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w to r e k d n ia  2 2 m a r c a 1 9 3 8

Spełniło sie marzenie Wi&SB^śetg& Marsx.atKa

Rok 20

Polska i Litwa zn^lsżli drogę
do wzajemnego porozumienia się

Ultimatum dolski
P R A G A . S p e a k e r  r a d io s ta c j i k o w ie ń 

s k ie j o g ło s ił w  n ie d z ie lę p o  p o łu d n iu  o -  

p is  p r z e b ie g u  s o b o tn ie g o  p o s ie d z e n ia  s e j 

m u  l i te w s k ie g o , n a  k tó r y m  z a p a d ła u -  

c h w a ła  p r z y ję c ia  ż ą d a ń  p o ls k ic h .

W  p o s ie d z e n iu s e jm u l i te w s k ie g o  

w z ię l i u d z ia ł w s z y s c y  p o s ło w ie , r z ą d  w  

p e łn y m  s k ła d z ie z w y ją tk ie m  p r e m ie r a  

T u b e l is a , k tó r y  p r z e b y w a  n a k u r a c j i w  

S z w a jc a r i i , p o s ło w ie p a ń s tw  o b c y c h a -  ■ 

k r e d y to w a n i w K o w m ie , o r a z w ie lu  j 

p r z e d s ta w ic ie l i p r a s y . P o z a  ty m  z ja w i ło j  

s ię  k i lk a s e t o s ó b  p u b l ic z n o ś c i , a  k i lk a  ty  

s ię c y  o s ó b  o c z e k iw a ło  p r z e d g m a c h e m  

s e jm u  w  z a p e łn io n y c h  s z c z e ln ie  u l ic a c h .

P o s ie d z e n ie  s e jm u  o tw o rz y ł p r z e w ó d  

n ic z ą c y  in ź . S z a k e n is , k tó ry p o d k r e ś li ł ,  

ż e  s e jm  z b ie ra  s ię  w  b a r d z o  w a ż n e j c h w i 

l i . N a  p o r z ą d k u  o b r a d  o b e c n e g o  

d z e n ia p r z e w id z ia n y  je s t ty lk o  

p u n k t —  o ś w ia d c z e n ie  r z ą d u .

p o s ie -  

je d e n

ir cofo^ci
N I E M C Y  Z A D O W O L O N E

B E R L I N . , ,D e u ts c h e D ip lo m a t is c h e

K o r e s p o n d e n z "  w  k o m e n ta r z a c h  d o a r - w ia ją c  w a r u n k i p o ls k ie , p o d k r e ś la ją , ż e  

ty k u łu  o  z l ik w id o w a n iu  k o n f lik tu  p o ls k o - s ą  o n e  m o ż e  o s t r e  w  lo n je , a le  b a r d z o  u -  

l i te w s k ie g o  p o d k r e ś la z z a d o w o le n ie m , m ia r k o w a n e  w  t r e ś c i. Z  w y n u r z e ń  p r a s y  

ż e  n o r m a l iz a c ja  s to s u n k ó w  p o m ię d z y  o -  ; a n g ie ls k ie j s ą d z ić  n a le ż y , ż e  r z ą d b r y -  

b u  p a ń s tw a m i s ą s ie d n im i s ta ła  s ię  m o ź l i i ty js k i d o r a d z a ł L itw ie u s tę p l iw o ś ć . T a k  

w ą  p o  d łu g im  o k r e s ie  n a p r ę ż e n ia .

G Ł O S Y  P R A S Y  A N G I E L S K I E J  
L O N D Y N . D z ie n n ik i lo n d y ń s k ie  o m a -

p o  d łu g im  o k r e s ie  n a p r ę ż e n ia . p r a s a  lo n d y ń s k a  o c e n ia s o b o tn ią  r o z m o 
w ę  lo r d a  H a l i fa x a  z  p o s . l i te w s k im  B a lu -  
t is e m , k tó r y  b y ł w e z w a n y  p r z e z  b r y ty j -  

. s k ie g o  m in is tr a  s p r a w  z a g r a n ic z n y c h .
. .T im e s '* p o d k r e ś la , ż e n o ta p o ls k a  

; n ie  je s t w  s w e j t r e ś c i te g o  r o d z a ju , a b y  
I r z ą d  l i te w s k i m ó g ł ją  o d r z u c ić .

P o ls k a  m a  p o w o d y  a b y  o d c z u w a ć  r o z  
g o r y c z e n ie  w o b e c s ą s ia d a , k tó r e m u  ty le  
r a z y  p r o p o n o w a ła b e z s k u te c z n ie  z l ik w i
d o w a n ie  n ie d a ją c e g o  s ię  u tr z y m a ć  s ta 
n u  r z e c z y . O d m o w a r z ą d u l i te w s k ie g o  
z a r ó w n o  w  r o k u  1 9 2 8 , ja k  i w  r o k u  1 9 3 4  
p r z y ję c ia m o d u s v iv e n d i z P o ls k ą , n ie  

z n a jd u je  w y tłu m a c z e n ia .
, ,T im e s "  p o d k r e ś la , ż e  n ie k tó r e  r z ą d y  

o b c e w y w ie r a ły  n a c is k n a L itw ę , a b y  
p o s z ła  n a  u s tę p s tw a w o b e c  P o ls k i. B ie r 
n y  o p ó r  w  te j s p r a w ie  n ie  p r z y n ie s ie  L i 
tw in o m  ż a d n e j k o r z y ś c i .

O Ś W IA D C Z E N I E

P R Z E D S T A W IC I E L A  R Z Ą D U

N a s tę p n ie  z a b ra ł g ło s m in is te r  k o m u 
n ik a c ji S ta n is a u s k a s  w  z a s tę p s tw ie  n ie o 
b e c n e g o  p r e m ie ra .

Minister podał do Wiadomości sejmu 
treść noty polskiej oraz dwóch dodatków 
do noty. Rząd litewski uczynił rządowi 
polskiemu propozycję w dniu 14 iw 
dniu 11 aż dwukrotnie celem załagodze
nia konfliktu oraz celem powołania z każ 
dej strony po jednym dyplomacie, któ- 
rzyby rozważali stan stosunków między 
obu krajami.

Rząd litewski odrzucił tę propozycję 

Wobec groźby Polski i wobec obecnej

C Z E C H O S Ł O W A C J A  
„ G Ł Ę B O K O  U B O L E W A "  

P R A G A . „ V e c z e r n i C z e s k e S lo v o ”  
o m a w ia ją c z a ta r g  p o ls k o  - l i te w s k i , p i  
s z e  m . n .: G łę b o k o  u b o le w a m y , ż e n a s :  
s ą s ia d  —  P o ls k a  —  z n a la z ł s ię  w  g ó r ą  1 

c z c e  w o je n n e j w  c h w il i o b e c n e j s y tu a c j i ' ąi" a I S  C Mr ■ i
m ię d z y n a ro d o w e j . W  ta k im m o m e n c ie  j ■ F © O O OT V llXSWSMtSj
w  P o ls c e  r o z p o c z ę to  d e m o n s t r a c je  w o je n |  
n e . N a c jo n a l is ty c z n i s tu d e n c i < 
p o  u l ic a c h  i w o ła ją : , .N a  K o w n o  n a  K o - j  

w n o  . P is m o  p r z y p o m in a , ż e  w  i _ _ _ _ _ _ _  . . .
w o ła n o  w  P a r y ż u : „ N a B e r l in , n a B e r -  \rząd litewski postanowił nawiązać 

l in " , a  w e  W ie d n iu  w  1 9 1 4  r o k u :  
S e r b ię , n a  S e r b ię " .

, VV J » VAA ;

c h o d z ą Dnia 19 marca 1938 roku.
n a  K u - , ..Panie ministrze! Z  p r ’ * : „  _

r o k u  1 8 7 0 rządu mam zaszczyt zakomunikować, że związku z tym zagwarantuje od dnia 31 
_______________________________ : z marca br. możność bezpośredniej komw 

’ .N a dniem dzisiejszym normalne stosunki dy- nikacji lądowej, wodnej, powietrznej, 
plomatyczne pomiędzy Litwą i Polską i telegraficznej i telefonicznej, pomiędzy 

szawie. Poseł litewski należycie akredy-! (Dojlide)
towany złoży swe listy uwierzytelniają-} . t ' 7 ,
ce do dnia 3 / marca br. ’ mn- P^nomocny < pos. nadzwycia/ny

Rząd litewski zapewnia ze swej stro- Republiki litewskiej.

ny poselstwu polskiemu w Kownie wa- 
polecenia mego runki normalnego funkcjonowania i w

N ie r a d z i s ły s z y m y  ta k ie  o k r z y k i z e tym celu ustanawia poselstwo w ar- poselstwem a rządem polskim. Łączę etc. 

s to lic y n a s z e g o  s ą s ia d a  —  p is z e  w s p o m  
n ia n y  d z ie n n ik  c z e s k i.

k o -

ś le -

W Ł O S K I K O M U N I K A T  
U R Z Ę D O W Y

R Z Y M . A g e n c ja  S te f a n i o g ła s z a  
m u n ik a t t r e ś c i n a s tę p u ją c e j :

W ło s k a  o p in ia p u b l ic z n a , k tó r a
d z i ła  z  u w a g ą  z a o s t r z e n ie  k r y z y s u  w  s to  
s u n k a c h  p o ls k o  - l i te w s k ic h , z d a w a ła  s o 
b ie  s p r a w ę  z  te g o , ż e  P o ls k a  w o b e c  u p o 
r u  l i te w s k ie g o  w y k a z a ła  p r z e z  d łu g i  c z a s  
d o w ó d  d o b r e j w o li r n ie  m o g ła b y  d łu ż e j  j

Narodowcy w Hiszpanii
kroczą ku ostatniemu zwycięstwu

S A N  S E B A S T I A N . W o js k a  g e n e r a ła  

to le r o w a ć  s y tu a c j i , k tó r a  w  E u r o p ie  n ie F r a n c o  p o s u w a ją  s ię  w  d a ls z y m  c ią g u  n a -  
m a p r z y k ła d u . O to  d la c z e g o o d p o w ie - 1 p r z ó d , w y r ó w n u ją c  l in ię  f r o n tu  a r a g o ń -

g r o ź n e ; sytuacji międzynarodowej rząd\^Mn?^ z a  n a s tę p s tw a  te g o  s ta n u  r z e ; s k ie g o .
• - . « . . . _7 •■ r-rrr nic- nhr i o y n/' IrbinlriOT r>rv I •* łxr Lr I ><S<

litewski zwrócił się o interwencję do sze ' 
regu państw. 'Wynikiem tych kroków by
ło demarche poczynione w Warszawie. 
Litwa jest wdzięczna tym dyplomatom, 
którzy interweniowali w Warszawie co 
prawda nie uzyskując żadnych rezulta
tów. Wobec tak wytworzonej sytuacji, 
rząd litewski zmuszony był przyjąć wa
runki noty polskiej. Minister S. wyraził 
w zakończeniu nadzieję, że z konfliktu 
polsko - litewskiego społeczeństwo lite
wskie wychodzi skonsolidowane.

Przemówienie powyższe zostało przy 
jęte przez posłów oklaskami.

Z  k o le i z a b r a ł g ło s  s e k r e ta r z  g e n e r a l  
n y  r z ą d o w e g o  s t r o n n ic tw a ta u tin in k ó w  

( n a r o d o w c ó w ) d r . J a n a w ic iu s , k tó r y  z g ło i  
s i ł r e z o lu c ję , iż sejm przyjmuje do wia
domości sprawozdanie rządu w sprawie i 
ultimatum.

U z a s a d n ia ją c k r ó tk o tę r e z o lu c ję .  ’ 
m ó w c a  p o d k r e ś l i ł , ż e  w o b e c  w y tw o r z o n e j i 
s y tu a c j i , a  z w ła s z c z a g r o ź n e g o p o ło ż ę -1  

n ia  m ię d z y n a r o d o w e g o , rząd litewski nie 
miał innego wyjścia.

P r z e w o d n ic z ą c y  p o s ta w i ł n a s tę p n ie :  
p y ta n ie  k tó r y  z  p o s łó w  c h c e  z a b r a ć  g ło s ' 

p r z e c iw k o  r e z o lu c j i . N ik t g ło s u  n ie z a -  j 
b r a ł . W o b e c te g o  p r z e w o d n ic z ą c y  o g ło -  
s i ł , iż r e z o lu c ja z o s ta ła je d n o g ło ś n ie ;  
p r z y ję ta .  i

c z y  n ie m o ż e  o b c ią ż a ć  lo ja ln e j p o l ity k i O g ło s z o n o  tu , ż e  w  c z a s ie  o s ta tn ie j o -  
p o ls k ie j . f e n z y w y p o w s ta ń c y z d o b y l i 9 3  m ie js c o -

w o ś c i , w z ię l i d o  n ie w o l i 1 0 .0 0 0  je ń c ó w .  
7 6  d z ia ł , 5 6  c z o łg ó w , 1 1 d z ia ł p r z e c iw 
lo tn ic z y c h  i p r z e c iw c z o łg o w y c h , w ie lk ą  
i lo ś ć  b r o n i r ę c z n e j i m a s z y n o w e j , s t r ą 
c o n o 3 5 s a m o lo tó w  r z ą d o w y c h , w o js k a  
p o w s ta ń c z e o b s a d z iły  te r e n  o g ó ln e j p o 
w ie rz c h n i 2 3 5 0  m il. k w ., l ic z ą c e j 1 6 0  ty 

s ię c y  lu d n o ś c i.

Pogrzeb ofiary morderczej kuli litewskiej

D e le g a c je  p o s z c z e g ó ln y c h  p la c ó w e k  K .O .P /u  n io s ą  w ie ń c e  w  k o n d u k c ie  

p o g r z e b o w y m

Straszna klęska 
Chińczyków

T O K I O . K o m u n ik a ty  ja p o ń s k ie  d o n o -  

; s z ą , ż e  w  w a lk a c h  w  r e jo n ie  L in s z a  —  
L in f y n w ie lk ie s i ły c h iń s k ie o to c z o n e  

z o s ta ły  p r z e z J a p o ń c z y k ó w , k tó r z y  z a 
d a l i im  d e c y d u ją c ą  k lę s k ę . S tr a ty  c h iń 
s k ie  m a ją  w y n o s ić  o k o ło  7 0  ty s . z a b ity c h  
i r a n n y c h .

W e d łu g d a n y c h ja p o ń s k ic h r z ą d  
C z a n g - K a i- C z e k a  w  c h w ili w y b u c h u  w o j  
n y  p o s ia d a ł 3 0  w y b o r o w y c h  d y w iz y j , z a 
o p a tr z o n y c h  w  n o w o c z e s n ą te c h n ik ę . 0  

| b e c n ie  z  ty c h  3 0  d y w iz y j z o s ta ło  z a le d 
w ie 6 ; d la p o n o w n e j o r g a n iz a c j i k a d r o 

w y c h  s i ł p o tr z e b u je  r z ą d  ja p o ń s k i c o n a j -  
m n ie j t r z e c h  m ie s ię c y  c z a s u . D la te g o  te ż  
w  ja p o ń s k ic h  k o ła c h  r z ą d o w y c h  p r z e w a 
ż a o p in ia , ż e C z a n g - K a i C z e k n ie je s t  

।  ju ż  w  s ta n ie  p r o w a d z ić  d łu g o tr w a łe j w o j  

n y .

■ <



Śtr. 2 „GŁOS POMORZA1' Nr 34

Go Niemcy zyskali
na zaanektowaniu AustriigfedcbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

M ieszkańców ': 6.760.000 (w g. spisu 300 m ilionów  szylingów , eksport na sum ę  {dw a duże zebrania N iem ców sudeckich, 
ludności z 1934 rokpj, w  tym  97 procent 1 m iliarda szylingów . Jedno w obecności 3.500 kierow ników
N iem ców '. 1,9 procent C zechów , 1 pro- A rm ia: na podstaw ie traktatu w S.!w Teschen nad Łabą, na K tórym H en- 
cent Słow eńców  i C horw atów . W yznanio G erm ain w ynosiła 30.000 ludzi, zreorga- : lein , w yraziw szy radość z pow odu w łą- 
w o ludność A ustrii dzieli się na 6.100.000 nizow ana przez N iem cy m oże liczyć lu- i czenia A ustrii do N iem iec, podkreślił, że  
katolików , 300.000 protestantów , 200.000 dzi 100.000 na stopie pokojow ej.
żydów ' G łów ne m iast: W iedeń 3.350.000
m ieszkańców ', G raz 150.000, Linz 100.000 B ER LIN . K ierow nictw o akcji propagan
Innsbruck 55.000 m ieszkańców .

Terytorium : 83.868 km . kw ,, obejm u 
jących stolicę i 8 prow incyj.

B udżet roczny  
nów szylingów po  

H andel : im port

Niemcy sudeccy 
podnoszą głosy

PR A G A . D nia 13 bm . odbyły się się w alka zakończy się rezultatem pom yśl
nym *. D rugie w obecności 1.500 uczest
ników w  R eichenbergu, na którym  prze
m aw iał poseł Saudner. Stw ierdził on, że  
C zechosłow acja w inna z w ypadków  au 
striackich w ysunąć odpow iednie w nioski.

dow ej w  zw iązku z w yznaczonym  na dn. 
10 kw ietnia 1938 roku plebiscytem objął 
m inister dr. G oebbels. K ierow nictw o ak- 

, cji propagandow ej i w szystkie biura m ie  
A ustrii: 1.400 m ilio- będą w hotelu K aiserhof. B iura 1
stronie w ydatków . i będą aż do dnia 10 kw ietnia w  '
na sum ę 1 m iliard  * ciągu dnia i nocy bez przerw y.

i N iem cy sudeccy w alczą o praw a, praw dę  
i spraw iedliw ość, „N ie boim y się niczego, 
poniew aż w iem y, źe ponad śm ierć, w ier
ność dla naszego narodu płonie w du 
szach i sercach N iem ców  sudeckich. M a
m y w iarę w sercach, że rów nież nasza

Polityka Schuschingga dow iodła, źe  
rząd czechosłow acki m usi liczyć się z 
jednolitym ruchem narodow ym N iem 
ców ' sudeckich, zm ieniając sw oje nasta
w ienie w  stosunku do tego ruchu.

Kupował kilimy na raty 

a sprzedawał za gotówkę
G D Y N IA . D o jednej z najw ięk- , 

szych plag dzisiejszego  życia, należą czę- 
; ste przestępstw a, popełnione w chęci , _ 
zysku przez kupow anie różnych przed- pione przedm ioty sprzedaw ał następnie  
m iotów  na raty , a następnie sprzedaw a
nie ich za bezcen, byle za gotów kę, bez  .

: chęci opłacania rat. N a niebezpieczny  ten się noga, przy stosunkow o m ałej trans-

Uni gńi M n* 

właścicielem folwarku
E. Stani- ; proceder rzucił się M arian Popław ski, b. akcji kupna kilim u od w ędrow nego H ucu

załatw ił w len sposób czter- 
w pła-

O gółem
naście „transakcji” handlow ych, w pła
cając zw ykle pierw szą i ostatnią ratę. K u

za pół ceny przygodnym klientom .
W reszcie Popław skiem u poślizgnęła

Lew andow skiego i niejakiego L. ------ [---------- —  . ,
sław skiego. urzędnik U rzędu Skarbow ego z G dyni, ła, który nie otrzym aw szy w porę um o-

D o w ykrycia tej bandy przyczynił : W ykorzystując znajom ości z czasów  siu- w ionej raty , zaskarżył go do policji i w  
się napad rabunkow y na m ieszkanie A - żby w skarbow ości, porobił w śród gdyń- ten sposób w szystko w yszło na jaw . 
dam a Pichny. zam . w  D ębach pod N iesza ■ skich kupców m nóstw o zakupów m . in . { . . <----------------------- ------ a-Lui!— ss-
w ą, gdzie bandyci pow iązali dom ow ni- ।  na kilim y, aparaty radiow e, m aszyny do! R O LN IK U , C ZY  W IESZ. ŻE  
ków i żądali w ydania pieniędzy. i pisania, futra itp . w  PO LSC E M A M Y :

! codzień zabitych przy pracy  
ciężko okaleczonych  
lżej okaleczonych  

rocznie zabitych przy pracy  
ciężko okaleczonych  
lżej okaleczonych

Straty gospodarcze spow odow ane wy 
padkam i przy pracy w ynoszą 250 milio-

TO R U Ń . W ładze bezpieczeństw a are
sztow ały w łaściciela folw arku Zaczęslin  
w pow . nieszaw skim . Jana Lew andow 
skiego, podejrzanego o dokonanie szere
gu napadów . Jak się okazało Lew andow  
ski stał na czele bandy, która od dłuższe  
go czasu niepokoiła pow iat, napadając z  
bronią w r ręku na osady i rabując w arto- { 
ściow e przedm ioty. B andyci otrzym yw a- { 
li ..ze sw ej kasy ” pensje tygodniow e oraz  1 
specjalne prem ie za złodziejskie w yczy 
ny, przy czym prow adzono książkę do 
chodów i rozchodów .

•' f* . ’ • I

Przeprow adzona rew izja ujaw niła w ; 7 ------------ , - --------- r --------- , . . ji ■ u/xm ncra znu m nin-
stodole pod klepiskiem cały arsenał w  j prac kanalizacyjnych odkryto  podziem ne  j kryte jeszcze  dalsze korytarze podziem ne pa a P Y P ' X  robotnicy
postaci broni i am unicji, którą skonfi- ! ganki z czasów krzyżackich, bięgnące daw nego zam ku puckiego. N adm ieniam y tiow z o y c . , w zło tych.
skow ano. W czasie obław y aresztow ano  । od kościoła farnego aż do daw nej szkoły. : że są to pierw sze ślauy istn iejących or- rac4 na . < __ _______ _ __
w spólników  w  osobach 33-letniego M ate- 1 G anki są znakom icie zachow ane i budzą tyfikacyj podziem nych grodu nadm or- 
usza K orbickiego, brata herszta Józefa  w całym m ieście zrozum iałe zaintereso- 1 skiego Pucka.

Podziemne ganki z czasów krzyżackich 

odkryto w Pucku
N a ulicy Zam kow ej w  Pucku podczas . w anie. Liczyć się należy, źe zostaną od-

3 ludzi
60 „

270 „
1050 „ 

19000 .. 
70000 „

R olnicy, szerzm y hasło „B ezpieczeń  
s stw -o pracy.”

lAKJAN BRUHISŁAWSK1 <__________________________

si I g

H Powiett sensacyjna na tle stosunków amerykańskich £

T ’siad; na fotelu przy sbole i przy- 
s-boniJ oczy ręką. Zdaw ał się usypiać, 
gdy nagłe zerw ał się z glośnem prze- 
kleńsifrw eni. W chorej w yobraźni za 
m ajaczyło m u w nclkie. ohydiie krzesło  
o dkiw nem oparciu i poręczach, z któ 
rych ziw ieszały się jakieś paski z 
sprzączkam i. U jrzał się siedzącym w  
te«i krześle, a obok niego kilku łucki 
w ubraniach strażników w ięziennych. 
O kilka kroków przed krzesłem siała  
grupa łudzi. Jeden z nich czytał coś 
z w ielkiego arkusza papieru , drobno  
zapisanego  i zaopatrzonego ' jakierniś
cz  erw oneni i pi  cez  ęcia  ni  i .

—  To krze  sto elektryczne  —  szep 
nął i ja w niem siedizę. A tam stoi 
prokurator i sędzia. Za chw ilę  przy-
w iążą m nie  i puszczą prąd...

ITzez. olbrzym ie ciato pijaka prze
szedł zim ny dreszcz. N ieopisany  serach  
chw ycił go za gardło i oddech zaham o
w ał. Ziiinm e krople potu poczęły spły 
w ać po czole, zęby szczękały jak w  
febrze.
‘ N a clw irym m ózgu rysow ały się co 
raz. Liksz 1 . slraszrucjsze obrazy. Zda
w ało m u się. że w śród grupy urzętŁni- 
ków . s...ijącycłi w kom nacie śm ieiri, 
w idzi G erbera i llardcna z szyden zo  
uśiiiii clm iętom i Lw ar/am i. zajętych pou 
fałą rozm iow ą z prokura  borem .

Po chw ili w hLzenie rozw iało się. u- 
slępując m iejsca zupełnej ciem ności i 
jakiem uś przykrem u lom o'ow i w m óz
gu. N a skronie w ystąpiły m u gi-utie 
żyły , drgające szybkieni tętnem w zbu 
rzonej krw i. O tw orzył orzy. w strząs
nął się i m atow ym w w okiem spojrzał 
drokohi siebie.

W pokoju panow ała niczem niezm ą
cona cisza ITzez zam knięte okna d-o  
chodził ly lktD oddalony, ledw ie dosły
szalny ndgjos rzadko przejeżdżających  
sa  m oC hiodów ’ .

Poler pow stał ciężko, olarl p-ń / czo
ła i w łożyw szy czapkę na głow ę, skie-. 

row ał się ku drzw iiom . O dsunął za
trzask lichego zam ka i w ysunął się  
na słabo ośw ietlony korytarz N ie uj
rzał nikogo. W olnym , chw iejnym kro 
kiem zszedł ze schodów , zasłanych sta
rym . m ocno zniszczonym chłodnikiem , 
przeszedł niesposłrzeżony obok pogrą
żonego w drzem ce nocnego porljerti 
i znalazł Się na ulicy. Szedł pow oli 
w stronę, knajpy G erbera.

Św ieże ranne pow ieitrzc orzeźw iło  
go ookolw iek. Poczuł, ze zaczyna m u  
się w yjaśniać w m ózgu, a rów nocześ
nie przy  pom niały m u się s'ow a M in- 
denie. A w raz z tem i słow am i upor
czyw ie pow racała m yśl, że w raiziie 
gdxbv policja natrafiła na ślady m or
derców Piotra W intcrsa. tam ci dw aj, 
bogaci i m ający w pływ y, potrafiliby  
sie, w ykręcić z podejrzenia i w razie 
w ykrycia, w yparl.iiby się w szystkiego, 
a on zostałby jedyną ofiarą ,i m usiał
by kończyć na krześle elektrycznem .

M yśl ta doprow adzała go w prosi do  
szjału . W iedział dobrze, że G erber oszu
kał go przy podK iale łupu i jrrzypu^  
szczał, że s'.a ’o się l:> za w iedzą H ar- 
dena. N ie przeszło m u przez gto- 
w ę. że w łaściw ie i G erlłe.r zoslal oszu 
kany prze H ardena T już na sw oją  
rękę obdarł jego, dając m u m arny ty 
siąc doŁarów .

D o w czuoraj jeszcze niie m yślał w cale  
o m ożliw oścs w ykrycia i odpow icdziąl- 
ności za m ordersrtw o. Teraz słyszał cią
gle jakiś niesam ow ity głos, m ów iąc.y  
m u. że w krółce aresztują go, jako m or
dercę W intersa i stracą na krześle  
elektrycznem . C zm -ł. że pow inien ucie
kać gdzieś, dokąd nie doszła i nie doj
dzie w ieść o tej spraw ie, gdzie nie  
m ogłaby dosięgnąć go ręka spraw ie
dliw ości.

A le m yśli jego nuc były jasne i w y 
raźne. Przesuw ały m u się przez m ózg  
w rm /nych, niesfornw w anych obra
zach. nad którem i brała górę m eprze-  

par'.a nienaw iść do G erbera i TTardena  
i szalona chęć zem sty.

D oszedł do ulicy, przy kłórej m ie
szkał. skręcił w zam ek i po ogi.iow cj 
drabince do:;'a! się do okna sw ego nę- 
d  / peg  o po  k  o  j u . Jak k . >1 ci  ch  u  t k  o za- 
kradł się do w nęłrza i z zadow oleniem  
przekonał się. że. drugi bandyta, z 
którym dzielił m ieszkam c, nie zbudził 
się jego w ejściem . O tw orzył szufladę  
kom ody, zanarrzył rękę w na|>elniają-  
cych ją łachm anach i chw ilę szukał 
czegoś m iędzy brudną bielizną. W krót
ce palce jego natrafiły na zim ny, tw ar
dy przedm iot. B yl bo dużego kalibru , 
ciem no - niebieski, a  ubo  m a  tyczny pi
stolet. Spojrzaw szy na śpiącego tow a
rzysza, Poler w yjął pistolet z szuflady  
w ysunął m agazyn i z zadow oleniem  
przekonał się, że tkw i w nim dzie
w ięć ostrych na  bod.

N ie zam ykając szuflady, w yproslow ał 
się; pislolet schow ał do bocznej kie
szeni m arynarki i rozejrzał się po 
now nie po pokoju. Przy łóżku, na któ- 
rcm spał jego w spółlokator, siato  krze
sło , a na niem obok paczki papieno-- 
sów i zapałek, leża'a spora butelka 
złocisto - brunatnego płynu oraz m ała  
strzykaw ka, zanużona w szklance w o
dy. Przy szklance w idniało okrągłe  pu 
dełeczko z białym proszkiem .

—  K oks'. — pom yślał. — A w bu 
telce coś do picia. Tak daw no już, 
nie. m iałem kokainy...

O strożnie w yciągnął trzęsącą się rę
kę ku pudełeczku i łcciuchno uniósł 
je w palcach.

—  W ystarczy n>a kilka zastrzyków —  
m yślał dalej, sięgając po szpryckę.

Podszedł na palcach do siołu , nalał 
do szklanki odrobinkę w ody, w sypał 
do niej szczypkę białego proszku, nu- 
ciąjgm ił pełną rurkę płynu, rozkręcił 
strzykaw kę i obnażył lew ą rękę aż 
po liokieć.

W olno i system atycznie przyłożył i- 
glę strzykaw ki do c.a.u i nacisnął, by  
przebiła się przez, skórę. Poczem , zw ol
na naciskając tłok szprycki. w pędzi! 
[>od skórę całą zaw artość strzykaw ki.

D ziałanie narkotyku byo natychm ia 
stow e. Po kilku m inutach z oczu Pe
tera znikła m atow a chm ura, tw arz na
brała życia i w yrazu energji. U stąpił 
erym as przygnębienia i lx :zsilności, 
zdaw ało się. że cale ciato przeszedł 
prąd jakiś ożyw czy Przestał obaw iać  

się, że śpiący m oże się lada cnw na  
obudzić. Zresztą rke zalcżato m u i u i  

nim . N ie bal się niczego i nikogo. W  
m ózgu jego dojrzało posta.niow iem c cc 
do zalał w ierna spraw y z G erberem ’ 
H ardenem . W iedział już. że m e uda im  
się zrobić z m ego kozła ofiarnego.

__ fak — m ruknął praw ie głośno. —  
To m i dobrze zrohitoi leraz jeszcze w y  
próżni  m y tę butelkę i do roboty.

Pudełeczko i strzykaw kę schow ał dc  
kieszeni, nalał z butelki pem ą szkuailkę  
w ódki i rozkoszując się w onią alko  
holu, w ychylił szklankę do dna. Za  
palił papierosa, w ypił resztę w ódki i 
butelki i tą sam ą drogą, jaką przy 
szedł, w ysunął się z pokoju.

Idąc zaukam i, doszedł pod dom G er
bera.

B ył to ładny, dw upiętrow y, m uro 
w any budynek, okolony traw nikam i, o- 
grodzonem i żelaznem i sztachetam i. O d  
strony zauka stal dru^i, m niejszy  (kom  
w którym m ieścdla się zajezdnia dla  
trzech sam ochodów G erbera i rili€ ’ 
szkaniia kilku zaufanych pom ocników  
butlegierskiego potem lata.

Poter ostrożnie w spiął się na szła 
cheiy , przeskoczył d-o w nętrza ogro 
dzenia i przykucnąw szy pod krzaka 
m i, nasłuchiw ał, czy nie zbm łzit sw yni 
skokiem kogo z dom u lub drugiego  
budynku.

N ie słysząc nigdzie najm niejszego szr 
lestu , pow stał i szybkim krokiem prze  
szedł traw nik, oddzielający go od dio 
m u. Znal dobrze rozkiiad m ieszkania  
G erbera i w iedział, że sypialnia her 
szta znajduje się na ty lną w erandę  
spróbow ał klam ki pierw szych z brżegi 
drzw i. B yły zam knięte. U śm iechnął sk  
lekcew ażąco i w yjął z kieszeni kilk?  
kluczyków .

| ’o kilku próbach, natrafiła na w la  
ściw y i bez trudu otw orzył drzw i 
prow adzące do kuchni. Poszedł prz.es 
kuchnię, po schodach w szedł na pię  
tro i stanął przed drzw iam i sy  
piał  ni G erbera.

N a tw arzy jego m alow ała się w te. 
chw ili dzika zw ierzęcość. O bejrzial pi 
stolel, spraw dził czy w lufie jest na  
bój i nacisnął klam kę drzw i, które 
lekko i tx 'z skrzypnięcia ■otw orzyły  

się.

(C iąg dalszy nastąpi)
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i Wiadomości ciekawo z bliska i daleka

Siady stóp zdradziły sprawców 
krwawej zbrodni w GrudziądzuZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

P o d an a p rzez n as w iad o m o ść o zu -  i D o p ro w ad zo n y jed n ak d o K o m isaria tu  
ch w ały m  b an d y ck im  n ap ad z ie w  śró d -1  ry ch ło zap rzesta ł u d aw an ia , 
m ieśc iu G ru d z iąd zu , w y w o ła ła w  ca ły m  j 
m ieśc ie w strząsa jące w rażen ie . D ziś ju ż । 
zu ch w ali b an d y c i zo stali aresz to w an i i ; 
p rzy zn a li s ię d o w in y , m o żem y w ięc n ie  
n aru szając in te resu  ś led z tw a  p o d ać  p rze 
b ieg k rw aw ej zb ro d n i.

S p raw cam i zb ro d n i są : F elik s Ł y k o w -  
sk i, sy n zn an e j i n ieg d y ś zam o żn ej ro 
d z in y , p tak  n ieb iesk i, k tó reg o  m o żna co 
d z ien n ie  p raw ie  sp o tk ać  w  jak im ś lo k a lu  
i H erb ert K rajew k i, la t 2 8 z zaw o d u e- 
lek trom o nte r. O b aj m ają ju ż za so b ą  i 
n ie b ard zo p ięk n ą p rzesz ło ść . O statn io  I 
p rzy chw ycen i n a g o rący m  u czy n ku  p ró 
b y w łam an ia d o firm y B -c ia W acław scy  

p rzy u licy K w ia to w ej. W  n a jb liższy m  
czasie m iała s ię o d b y ć p rzeciw  n im  ro z 
p raw a sąd o w a. K ra jew sk i m iał je szcze  
p o n ad to sp raw ę o o k rad zen ie w cjażera .

S p o d z iew ając s ię su ro w ej k ary , p o sta  ।  
n o w ili u c iec z G ru d z iąd za d o N iem iec . 
Jed nak ab y  ten p lan w y k o n ać , p o trzeb o

I WaBka bt/kóu 

i trzęsienie ziemi .
M ek syk o p rzeży ło n ied aw n o p ię tn a-  j n o rm y . W id zo w ie p o zo sta li d o k o ń ca  

s te i n a jg w ałtow n iejsze trzęsien ie z iem i ! p rzed staw ien ia n a sw y ch m iejscach ś le - 
t   J o d g w iazd k i 1 9 3 7 ro k u . W  ch w ali n a j- d o zad an ia śm ierte ln eg o c io su b y k o w i.

P o lic ja  p ro w ad ząc en erg iczn e d o ch o - w ięk szy ch w strząsó w , g d y se jsm o g rafy W alk a b y ła p asjo n u jąca . W ielo ty sięczn y  
d zen ie . zn a laz ła n a m iejscu k rw aw ej i w y k azy w ały 7 s to p n i ich n asilen ia (jak tłu m  z zap arty m  o d d ech em  ś led z ił p rze-  
zb ro d n i b ard zo  w y raźn y o d c isk  s to p y , co w iad o m o n a jw y ższy s to p ień n asilen ia b ieg  w alk i zap o m in a jąc zu p e łn ie  o  g ro z ie  
p o zw oliło  s tw ie rd z ić , że w  n ap ad z ie b ra ł ; w y n o si 1 0 ) m atad o r D o n L ib o ria R u iz n ieb ezp ieczeń stw a . G łu ch e g rzm o ty p o d  
ró w n ież u d z ia ł K ra jew sk i, k tó ry p rze- p rzy g o to w ał s ię  w  o b liczu  2 4 .0 0 0  w id zó w z iem n e tłu m iły d źw ięk i m u zy ki a o k rzy -  
w iez io n y n a m iejsce czy n u p rzy zn a ł s ię p o zo sta li n a sw y ch m iejscach n aw et k i ro zen tu z jazm o w an y ch  w id zó w , k tó rzy  
d o w in y i w y d ał sw eg o  w sp ó ln ik a . w ten czas g d y śc ian y aren y zaczę ły s ię ś led z ili z u w ag i p ery p e tię w alk izw y ją t-

W o b ec n iezb ity ch d o w o dó w w in y i ry so w ać g ro żąc zaw alen iem  s ię . O sta tn i k o w o w 1 , 
Ł y k o w sk i n ie m ó g ł s ię też d łu że j w y p ie- c io s zad an y b y k o w i b y ł zarazem  k o ń cem  
rać i ró w n ież  p rzy zn a ł s ię d o  zb ro d n i. i w strząsó w  z iem i: W szy stk o w ró ciło d o

Siedem dni w chlewie przeleżały 

zwłoki tajemniczej kobiety
P rzed  k ilk u  d n iam i w  m ajętn o śc i M i-i zach o d z i w y p ad ek m o rd ers tw a an i sam o  

rad o w o p o w . s ta rog ard zk iego zn a lez io n o ■ b ó jstw a.
zw ło k i n iezn an e j k o b ie ty , leżące w p u - , Z g o n n astąp ił p raw d o p o d o b n ie w sk u -  
s ty m  ch lew ie .  ' tek w y cień czen ia . M u siała to b y ć k o b ie 

ta u m y sło w o ch o ra . Jed n ak ow o ż są to  
p rzy p u szczen ia , k tó re d a lsze ś led z tw o

Z w ło k i te leżały tam ju ż d o ść d aw 
n o . b o w iem  ch lew  ten zn a jd o w ał s ię n a

r ty m d n iu ze zro zu m ia ły ch  
p o w o d ó w ro zd rażn io n y m i zw ierzętam i. 
Jeszcze 6 w sp an ia łych zw ierzą t k rw ią  
sw ą zab arw iło p iasek aren y . P rzed sta 
w ien ie sk o ń czo n e. T eraz d o p ie ro zd an o  
so b ie sp raw ę  z g ro zy  sy tu ac ji. N a u licach  
p rzew ala ły  s ię tłu m y  lu d z i, k tó rzy  w  p a 
n iczn y m  n astro ju u c iek li z ry su jący ch  
s ię d o m ó w K ilk a d o m ó w  b y ło n aw et w  
ru in ach . P rzy to m n o ść u m y słu d y rek c ji  
i w sp an ia ła w alk a D o n L ib o rio R u iz  
p rzy k u ły tak d a lece u w ag ę tłu m u , że  
w szy scy zap om n ie li o g ro z ie n ieb ezp ie
czeń stw a i sp o k o jn ie w y trw ali n a sw y ch  
m iejscach .

w ali p ien ięd zy . U p lan cw ah w ięc n ap ad u b o czu  j rzad k o  k to tam  zag ląd a ł. P rzy - je szcze p o tw ierd z i, 
rab u n k o w y n a w łaśc icie lk ę d o m u p rzy p ad ek  ch c ia ł, że  k to ś ze s łu żb y  d w o rsk ie j 
u licy W y b ick ieg o  2 1 , L o effe lb em o w ą. b y 'za jrza ł d o ch lew u  i k u  sw em u p rzeraże-  
k o w sk i zn a ł ro zk ład d o m u  i w ied z iał, ze |u u jrza | zw ło k i k o b iece . L o tem  b ły sk a- 
L . w cześn ie  k ład zie  s ię sp ać. D lateg o  w y w jC y ro zszerzy ła s ię p o w io sce w ieść o  
b ran o  też tak  w czesn ą g o d z inę d o  y y k o - 1 cjo l< 0 n any rn w m ają tk u m o rd ers tw ie w  
n an ia zam ierzo n eg o p ian a . S p o d z iew ali ta jem n iczy ch o k o liczn o śc iach ,  
s ię , że u L ., k tó ra u ch o dz iła za b ard zo -  
zam o żną , zn a jd ą w ęk szą g o tó w k ę .

K ry ty czn eg o d n ia p o p o łu d n iu w i
d z ian o ich raczący ch s ię w ó d k ą p rzed  
d w o rcem . W id o czn ie  ch c ie li p rzez  to  n a 

 b rać o d w ag i d o w y k o n an ia zb ro d n icze 
g o p lan u , n a  te ren p o sesji p rzy u l. W y 
b ick ieg o  d o sta li s ię  o d  s tro n y  u l. P o d g ó r
n e j p rzez o g ró d . P rzez d ach y  p rzy b u d ó 
w ek p o  w y b ic iu szy b w  o k n ach  s try ch o 
w y ch  d o sta li s ię n a  k o ry ta rz . L . n a szczę 
śc ie n ie  sp a ła i s ły sząc  b rzęk tłu czo n eg o  
s^k ła w szczęła a la rm . P o rtie r d o m u P i
szczek zaw ezw ał d o p o m ocy s tró ża fir
m y N ah ser, zn a jd u jąceg o s ię w  p o b liżu  
i razem  w esz li d o g m ach u .

N a k o ry ta rzu n a tkn ę li s ię n a  w łam y 
w aczy , k tó rzy b o jąc s ię zd em ask o w an ia  
lu b  też  p rzy ch w y cen ia , p rzy  p o m o cy  b ro 
n i p a ln e j ch c ie li u to ro w ać so b ie d ro g ę  
S trze lał p o d o b n o Ł y k o w sk i. C iężk o ran 
n y  s tró ż firm y N ah ser — W id o m sk i 
zm arł w  k ilk a ch w il p ó źn iej. P o rtie r P i-  
zczek , k tó reg o k u la b an d y ck a u g o d ziła  
w  b rzu ch zm arł n astęp n eg o d n ia w  szp i

ta lu .

V C ^ezw an a p o lic ja w szczęła n a ty ch - u tm iy u au  
m iast ś led ztw o i w  ce lu  u n iem o żliw ien ia lew ą ręk ę . ' „  a  • - -
b an d y to m  u c ieczk i z G ru d z iąd za , p rze-! U rzęd n ik g o sp o d arczy S m y k zo stał ' p o d w ó rza  k to ś zap u k ał d o  d rzw i, m ó w iąc p ie rzy n am i, b y n ie m o g li a la rm o w ać są -  
p ro w ad z iła n a ty ch m iast o b ław ę . w trak cie b ó jk i p o w ażn ie p o ran ion y w że je s t z U b ezp iecza ln i. G d y n ic n ie
trzy m an o sze reg p o d e jrzan y ch o so n i-  W szy stk ich trzech o p a trzy ł le - ! p rzeczu w ający B elow sk i o tw o rzy ł d rzw i
b n ik ó w .. A resz to w an o ró w n ież F elik sa karz j r T o m aszew sk i ze Z ło tn ik K u ją- w targ n ę ło  d o  w n ętrza trzech  n ieznan y ch  
Ł y k o w sk ieg o i H erb erta K ra jew sk ieg o .' p O C Z y m  F ig ó w o d w iez io n o d o  ’ o so b n ik ó w , k tó rzy  rzu c ili s ię n a ro d zeń -  
G d y  p o lic ja  w k ro czy ła d o d o m u  Ł y k ó w - - -  ‘ ’ 1-------  •
sk ieg o leżał o n  w  łó żk u  i u d aw ał m o cn o  
śp iąceg o . T łu m aczy ł, że n ig d z ie n ie b y ł 
że w ieczo rem  p o ło ży ł s ię ry ch ło sp ać i 
u d aw ał w ielce zd z iw io n eg o , a racze j b ar; 
d zo  p ijan eg o , k tó ry  o  n iczera n ic  n ie w ie .

Z aa larm o w ano  n a jb liższy p o ste ru n ek  
p o lic ji. P rzy b y łe w ład ze w szczęły d o ch o  
d zen ie . W k ró tce  p rzy  p o m ocy  o rzeczen ia  
lek arza u sta lo n o , że zw ło k i te p rze leża
ły w  ch lew ie o k o ło s ied m iu  d n i i że n ie

O p is zw ło k : L at o k o ło 2 0 . tw arz p o -  OOFOITIOV D0Z3*ł*
c iąg ła , o czy n ieb iesk ie , w ło sy c iem ne , j J 9*

k ró tk o s trzyżo n e , szczu p ła b u d o w a c ia - 1 $ / k arczm ie L eo n a Ś ró d eck ieg o  w  S i
ła . w zro st 1 6 0 cm ., n o s p ro p o rc jo n a ln y , k o rzu , p o w . sęp o leń sk im  p o w stał w  d n iu  
u sta m ałe , u zęb ien ie p e łn e b ez szczeg ó F jy m arca  g ro źn y  p o żar, a to  w  sk u tek s il 
n y ch  zn ak ó w . n eg o w ia tru , k tó ry p rzerzuc ił o g ień n a

W szelk ie in fo rm ac je, k tó reby m o g ły  1 sąsied n ie d o m y k ry te s ło m ą, 

d o p ro w ad z ić d o u sta len ia to żsam o śc i P o żar b y t tak g w ałto w ny , iż w  s to -  
zn a lezio n y ch zw ło k n a leży zg łaszać n a s im k o w o k ró tk im  czasie o p an o w ał 1 0 o - 
n a jb liższy p o ste ru n ek  p o lic ji P . P . ।  • • --  • * ’ ’ ’ —  !b iek tó w , w  ty m  trzy d o m y m ieszk a ln e i 

7 b u d y n k ó w  g o sp o d arsk ich .

Z o rg an izo w an a ak c ja ra tu n k o w a p o 
żar z lo ka lizo w ała . S tra ty jed n ak są p o 
w ażn e b o w y n o szą o k o ło  3 5 .0 0 0 z ł. P o -

Dziecko zmarło 

gdy matka żebrała
Ś W E C IE . W  trag iczn y ch o k o liczn o 

śc iach zm arło jed n o ro czn e d z ieck o 2 9 - 
le tn ie j M arii M eiero w ej z Jastrzęb ia . 
P o rzu co n a p rzez sw eg o n arzeczon eg o i 
p o zb aw io na p racy , M ęiero w a tru d n iła  
s ię żeb rac tw em . P o n iew aż n ie m iała  m ie
szk an ia i zn a laz ła sch ro n ien ie w  p u ste j 
szo p ie , p o zo staw iła tam  d z ieck o , g d y u -  
d aw ała s ię n a żeb ry . O n eg d a j w  m ro źn y  
d z ień d z ieck o  o d w in ę ło  s ię i zm arzło n a  
śm ierć . P o n iew aż  tłu m aczen ie  M eiero w ej 1 
n ie w y d aje s ię zb y tn io  w iaro g o d n e , p o li- 1 
e j  a za trzy m ała ją d o czasu ca łk o w iteg o

Z widłami na urzędnika
W  m ajętn o śc i N iszczew ice , w  p o w ie- S m y k a n a to m iast p o zo staw io no w  d o m o - ! szk o d o w an y m i są p rzew ażn ie m ałoro ln i, 

c ie in o w ro c ław sk im , w y w iązała s ię o n e- w y m leczen iu , g d y ż ran y n a g łw ie o k a-  p raw ie w szy scy  u b ezp ieczen i.
g d a j w ieczo rem , p o zak o ń czen iu p rac w za ły s ię m n ie j n ieb ezp ieczn e  D o cho d zen ia , k tó re je szcze  są  w  to k u ,
p o lu , sp rzeczk a p o m ięd zy ro b o tn ik am i W d ro żo n e ś led z tw o w y k aza ło , że u sta liły jed n ak p o n ad w sze lk ą w ątp li- 
F ig ą Jan em  i F lo rian em  a u rzęd n ik iem  sm y k p o siad a ł zezw o len ie n a n o szen ie  w o ść, że w y p ad ek zb ro d n iczeg o  p o d p a-
g o sp o d arczy m  te jże m aję tn o ść ’* . R o m a- b ro n ! p a ln e j. D alsze  d o ch o d zen ia  w  to k u , len ia n ie zach o d z i.
n em  S m y k iem .

P o d czas te j sp rzeczk i o b y d w aj F ig o -; 
w ie (o jc iec i sy n ), u zb ro jen i w w id ły  
za tak o w ali n ag le S m y k a, k tó ry  s tara ł s ię  
u jść p rzed c io sem n ap astn ik ó w . K ied y  
jed nak n ap asto w an y zo sta ł u d erzo n y w  
g ło w ę , s trze lił d o n ap astu jący ch ro b o t
n ik ó w  k ilk ak ro tn ie z au to m aty czn eg o re 
w o lw eru .

D w ie k u le u g o d z iły w p rzed ram ię_ _ _ _ _ _ _ _ _ , _ _ .
d o ść p o w ażn ie F ig ę F lo rian a , a cz tery ro ln e 5 2 -le tn ieg o R o m an a B elo w sk ieg o B an d yc i p o w aliw szy sw e o fia ry n a  
tra fiły  Jan a F ig ę w  szy ję , p raw ą p ie rś i o raz jeg o 5 4 -letn ie j s io stry A u g u sty ny , p o d ło gę , zw iąza li szn u ram i i d ru tem  rę -

W  p ią tek o k o ło g o d z in y 2 0 ,0 0 o d s tro n y C e i n o g i B elo w sk im , p rzy k ry w ając ich

s iad ó w . P o zasło n ięc iu p rześc ie rad łem  
o k n a , w y ch o d ząceg o n a w ieś, b an d y c i 
p rzy stąp ili d o  rab o w an ia . Ł u p em  ich p a-  
d ły w szy stk ie p rzech o w y w an e o szczęd 
n o śc i w  szafie  i k o m o d zie  w  k w o cie  p rze 
sz ło  3 0 0  z ło tych .

P o d o k o n an y m rab u n k u b an d y c i 
zb ieg li, w  c iem n o śc iach  n o cy n ie ro zp o z 
n an i. B elo w sk i o d zy sk aw szy p rzy to m 
n o ść , o sta tk iem  s ił zd o ła ł sk ręp o w an y m i 
ręk o m a z k ieszen i sp o d n i d o b y ć n o ża , 
k tó ry m  z w ie lk im w y siłk iem p rzec ią ł  
w ięzy , p o czy m te lefo n iczn ie zaa la rm o 
w ał p o lic ję .

T ejże n o cy n a m iejsce k rw aw eg o  n a^  
p ad u rab u n k o w eg o p rzy b y ł k ie row n ik  
w y d zia łu ś led czeg o w  T czew ie k o m isarz  
K reft, k ie ro w n ik b ry g ad y k ry m in a ln ej  
W iśn iew sk i z w y w iad o w cam i p o licji o raz  
p sem  p o licy jn y m  M ilan em . P o lic ja p rze-  

; p ro w ad z iła n a tv ch m iast w ielk ą o b ław ę .
P o śc ig  za b an d y tam i trw a

D o cho d zen ia , k tó re je szcze  są w  to k u . 
W d ro żo n e ś led z tw o w y k aza ło , że u sta liły jed n ak p o n ad w sze lk ą w ątp li-

ce

Krwawy napad rabunkowy
gs&tB Tczewem

T C Z E W . W  śro d k u  w si W ielk ie  S ło ń - g ło w ie p a łkam i. K rew  p o la ła s ię » tn i
m i  es  c i s ię 2 0 m o rg o w e g o sp o dars tw o m ien iem .

B an d yc i p o w aliw szy sw e o fia ry n a

szp ita la p o w iato w ego w In o w roc ław iu , s tw o B elow sk ich , b ijąc ich p o tw arzy i

z sp o rtach , że n aw et d o ś lu b u jad ą  
ro w erze

W

w y jaśn ien ia , czy  n ie zach o d z i tu  d z iec io - M o żn a i tak . S ą lu d z ie tak zam iło w an i w
. ro w

b ó j  s tw o .

WIADOMOŚCI OGÓLNE
I

— Święcone dla dzieci bezrobotnych. 
N a zak o ń czen ie ak c ji p o m o cy z im o w ej 
zo stan ie u rząd zo n a w  d n iach  2 i 3 k w ie t
n ia p u b liczna zb ió rk a p ien iężn a p o d b a 

n a s łem  ..W ie lk an o cn y d ar d la d z iec i b ez 
ro b o tn y ch " .
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Znaczenie rynku austriackiego 

dla PolskidcbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

W związku z dokonanym przyłącze
niem Austrii do Niemiec, powstały pew
ne komplikacje natury gospodarczej. 
Przędę wszystkim niewiadomo jak zo
staną uregulowane stosunki handlowe 
polsko - austriackie, oraz umowa tury
styczna.

Jeżeli chodzi o wymianę towarową, to 
i ynek austriacki był dla Polski poważ
nym rynkiem zbytu, wyrażając się kwo- „ z 
tą ponad 100 milionów złotych po oby- rocznie wartości ponad 16 milionów zł. 
dwu stronach obrotu. Następnie poważną pozycję w wywozie

Bilans handlowy z Austrią do roku do Austrii ztanowiły: trzoda chlewna, w  
1936 włącznie zamykał się saldem do- kwocie około 16 milionów zł, cynk 2.8 
datnim dla Polski. Nadwyżka wywozu z milionów zł, oraz szmaty jaja i zboże.

Bez znęcania się nad zwierzęciem odbywa się ubój, przed którym zwierzę zosta- 
je ogłuszone specjalnym przyrządem elektrycznym. Tylko żydzi walczą z tym  
humanitarnym sposobem uboju w imię uboju jakoby przepisów religijnych.

W przywozie do Polski główną rolę zrównoważyć szereg poważnych pozy- 
odgrywały wysokowartościowe maszy- cji naszego bilansu płatniczego z Austrią 
ny. aparaty i artykuły gotowe —  pudezas jak np. w zakresie turystyki i tranzytu 
gdy charakter wywozu polskiego do Au- do Austrii oraz opłat z tytułu najróżniej

W przywozie do Polski główną rolę

I ny, aparaty i artykuły gotowe —  podczas 

strii był surowcowo - rolniczy oraz gór- szych świadczeń i usług, jak również 
niczy. procentów od kapitałów austriackich.

Należy podkreślić, że Austria jako! Z dotychczasowych obliczeń wynika. 
Polski nad przywozem z Austrii w roku państwo stosunkowo małe było jednym', że w 1935 roku turyści polscy wywieźli 
1934 wyniosła 20,5 milionów złotych, 2 najpoważniejszych odbiorców artyku- ■ do Austrii około 9 milionów złotych, co 
w roku 1935 — 18,3 miln. zł. a w roku łów polskich, zajmując od szeregu lat świadczy o silnym ruchu turystycznym, 
1936 około 14 milionów złotych. W roku trzecie miejsce po Anglii i Rzeszy Nie- . jaki odbywał się w ostatnich latach do 
1937 import austriacki do Polski wyniósł mieckiej. *e£° kraju.
w wartości 57,8 milionów zł, a eksport Aktywne saldo dla Polski pozwoliło  oOo
polski do Austrii 58.6 milionów zł. ____________ ____________

Jednym z najpoważniejszych artyku- 
łów eksportowych do Austrii był węgiel 
którego wywoziliśmy około 800 tys. tonn Prace nad racjonalizacją 

chowu kóz
W zainteresowanych kołach facho- się może tu korzystnie oczywiście plano

wych spodziewają się, że zapoczątkowa- wa praca hodowlana, o którą właśnie 
ne na Śląsku prace w dziedzinie racjo- ’zabiega Śląska Izba Rolnicza przy 
nalizacji chowu kóz przyczyni się do ' współudziale Sekcji Chowu Kóz Central 
wzrostu zainteresowania i w innych wo- t nego Komitetu do Spraw Hodowli Dro- 
jewództwach. W iemy skądinąd, że Po-lbiu.
morska Izba Rolnicza również interesuje —  oOo —

i się tą sprawą, a także Krakowska Izba ■■■Bi
'Rolnicza i inne.

W arto przy tej okazji przypomnieć, VIRTUTY MILITARY ZA 5 ZŁOTYCH  
że na odbytej niedawmo w Śląskiej Izbie; . .ze Ud uuuyiej 1 n > Poznan. W ładze śledcze w Poznaniu
Rolniczej konferencji wysunęła się kwe- * ..

.. i ■ nrtniprać m  : przytrzymały szajkę oszustów, zerują-
jstia, ja ą rasę terenach woie cych na naiwności i próżności ludzkiej.
Śląsku, a zapewne i n/?  an" ^^e?  Oszuści zwracali się do ludzi prostych, 

'y0 . y w . sąsic f1* _ niem białei kozy ty- ! którym przedstawiali się jako członko- 
dzieh się zva XL z wie kapituły orderu „W ielkiej śmierci"

, pu sanens eg°« . flrTna7vi' daie oew 1 proponowali naiwnym kupno bezwa- 
। dotychczasowych miormacyj, da  je pew- e h  _ ,
Iniejsze 
1 nncri 

jdotycnczasowycn miorm^yr. u« < odznaczenia. Cena za jeden 
, ! r Śląsku w kolach order wykiła 15 zl. Oszuści zaczęli

nosci prow  zademon- również sprzedawać bojowe odznaczenia
hodowcow tych zwierzaj, które zademon  P Militari".polskie, m. in. order „Virtuti Militari - 

Ordery wraz z dyplomami sprzedawali
strował inżynier Kolanowski oraz p.

Trzecionek, wskazują że , przy po 15ó 2totych. W ładze prokuratorskie

uzvsk Oaćadobreę rezultaty. Przyczyniać ' przeprowadzają energiczne dochodzenia.

MARJAN BRONISŁAWSKI <1

luf xu m owiń tg | 
1 H Powieit sensacyjna na tle stosunków amerykańskich^

Przymknął je za sobą i stanął w sy
pialni. Z łóżka stojącego w rojęu po
koju, dossedł jego uszu odgłos oddechu 
śpiącego czbowieka.

W k  rólce oczy Pot  era przyzwyczaiły 
iLę do panującego w pokogu mroku i 
mogły rozpoznać s^yrzęty i śpóącego.

Z pistoletem w ręku, wpatrzony w  
śpiącego Gerbera, przeszedł po initęk- 
kim dywanie do łóżka. Z zaciśniięteini 
wargami, wykfzywionemi dzikhn .skur
czem bezdennej nienawiści, patrzał nie
samowitym, fosforycznym blaskiem  pło
nącym wzrokiem na skroń śpiącego i 
lubował się myślą, w. ma Gerbera w  
swojej mocy, że jednein pociągnięciem  
cyngla broni przetirie pasmo życia znie- 
nawidzonego szefa w z.brodni.

Już miał pochylić pistolet i sirzetóć, 
ydy mózg, podniecony narkotykiem i 
alkoholem, przyniósł mu na paniiigć ów  
straszny obraz przy podmiejskiej szo
sie, gdy uderzeniami ciężkiego rewol
weru mordował nieszczęśliwego W in
ter  sa....

Owładnięty w zupełności szałem, 
szybkim ruchem przysunął bezpiecznik 
broni, podniósł rękę do góry i z całą 
siłą jwiężnego ramienia uderzył pisto
letem w skroń śpiącego. Uderzeni# było 
tak slraszne, że Gerber nie wydal ani 
jęku. Rozległ się tylko głuchy. tępy 
rzask miażdżonej kr-ści i kolba pi
stoletu zaglęliTu się w czaszce Ger- 
bera.

Poter wyrwał pistolel z kości i z 
iśmiechein na uslach patrzał na są- 
".zącą się z potwornej rany krew (ier- 
óera, który zmarł, jak piorunem raż.o- 
ay.

- To jeden — mruknął morderca —  
teraz kolej na drugiego.

Narzucił kołdrę na krwawiącą gło
wę zabitego « rozejrzał się po sy- 
oialni. W nogach łóżka stała dużaj, że
lazna kasa ogniotrwała. Poter przystą
pi do niej i usiłował obrócić rączkę, 

zastępującą klamkę. Nie drgnęła. Na
cisnął kontakt elektryczny. W pokoju  
zrobiło się jasno.

— Poszukani klucza — szepnął pół
głosem. — Musi być w ubraniu.

Ruchami wprawnego rzezimieszka 
przetrząsł kieszenie ubrania złożonego 
na krześle przy łóżku i wkrótce, trzy
mał w ręku niewielki, płaski kluczyk 
od kasy. Otworzenie ciężkich drzwi za
brało mu zaledwie kilka sekund, gdyż 
kasa była staroświecka, bez żadnych 
kombinacyj literowych czy cyfrowych.

W yjął ze skarbczyka kilka paczek  
banknotów, schował je do kieszeni i 
dzwi kasy zamknął. Następnie udał się 
do łazienki, gdzie obmył zakrwawio
ny pistolet, obtarł ręce i wyszedł z sy
pialni na korytarz, skąd po schodach  
dostał się do kuchni na werandę.

W domu panowała dalej najzupeł
niejsza cisza.

Przebiegł przez trawnik, przedostał 
się przez" sztachety i za parę minut 
znajdował się w sporej odległości od 
domu Gerbera.

W oszalałym mózgu nie tkwiła 
jednak myśl ucieczki. Zdawało mu się, 
że powinien uciec i skryć się daleko, 
ale dopiero po załatwieniu rachunku  
z Harde  nem. Nie zdawał sobie sprawy  
z trudności dostania się do Hardena, 
o którym musiał wiedzieć, że jest ‘ostro
żniejszy od swego współzawodnika w  
butkgierstwie. Czuł pewność, że równie 
łatwo, jak mu poszło z Gerberem, po
trafi ..uśpić“ Hardena.

Szedł szybko i upatrywał zajezdni, 
gdzieby mógł wynająć samochód. —  
Miał przecież pieniądze i mógł je
chać. gdzie zcchce.

Była to właśnie pora, kiedy Karol 
W inters wybierał się z Burskim i Ste
fanem Lubiczem do Sagana.

Szaleniec doszedł do stacji dorożek  
samochodowych. W biurze zajezdni 
widać było światło. Poler bez namysłu 

wszedł do biura i trztaśuięciem drzwi 
zbudził drzemiącego przy telefonie 
chłopaka.

— Chce wynająć maszynę na całą 
dobę — rzeki. — Gzy masz jaką w po
gotowi u  ?

Chłopak przetarł oczy i spojrzał na 
dziwnego klienta, który o tej porze 
przyszedł wynająć samochód.

— Zapłacę, ile zażądasz — mówił 
gość, wyjmując z kieszeni paczkę dwu- 
diziesibodiolarowych banknotów. — Tyl
ko żywo, bo nie mam czasu do strace
nia...

— Ale kiedy teraz niema pod ręką 
żadnego kierowcy — odpowiedział chło
pak.

— Głupstwo. Zostawię odpowiednią 
sumę, żebyś się nie bał o maszynę. 
Masz bu dwie setki. Jak wriicę, oddasz 
mi resztę. Dawaj maszynę!

W oczach chłopaka zamigotał strach. 
Poznał, że klient nie jest człowiekiem 
przy zdrowych zmysłach. Chcial sięg
nąć do telefonu, gdy Poter szybko wy
dobył pistolet z kieszeni i zasyczał:

— Chcialem zapłacić, ale widzę, że 
mę maszynę i bez twojej zgody. Bod
nie umiesz robić interesów. Teraz  wez- 
nieś ręce do góry i cofnij się do ścia
ny!

— Ale panie... — bąkał chłopak w  
bezgranicznej trwodze, — ja...

— Ręce do góry — powtórzył Poler 
dobitnie. — Za najmniejszym ruchem, 
strzelam.

Trzymając pistolet zwrócony w stro
nę chłopca, przeciął leżącemi na biurku 
nożyczkami drut telefonu.

— A teraz ruszaj przedemną i pokaz 
mi, która maszyna jest zdatna do na
tychmiastowego wyjazdu. Nie próbuj 
uciekać ani kręcić, bo drogo może cię 
to kosztować! Ruszaj!

W ylękły chłopak otworzył drżącemi 
rękami drzwi do zajezdni i wskaz^al na 
kilka samochodów, ustawionych rzę
dem.

— Każdy jest golów do drogi — wy
jąkał. — Niech pan bierze pierwszy  
lepszy.

— Dobrze. Otwórz wrota.
Chłopak wykonał rozkaz.

- Teraz siadaj i jedź na ulicę. Ja 
siądę przy tobie. Jeżeli maszyna nie 
jest w porządku, zastrzelę cię jak psa 
— dodał, trącając chłopaka w żebra 
lufą pistoletu.

W yjechali z zajezdni.
— "jedz prosto przed siebie. Powiem  

ci, gdzie masz skręcić — rzeki Poter 
robiąc znaczący ruch pistoletem.
Jazda'.

— Tern lepiej. Sam umiem jechać. 
Ile chcesz za wynajęcie na dwadzieścia 
cztery godziny?

— Bierzemy po dwa dolary za godzi
nę, ale wynajmujemy maszyny ł>ez kie
rowców tylko znajomym, więc...

Samochód pomknął jak strza'a. Po 
kilku minutach Poter kazał chłopakowi 
skręcić w ulicę, prowadzącą za miasto.

Zanim zupełnie się rozwidniło, byli 
już w odległości kilku mil od zajezdni.

Poter znal dobrze okolicę i wiedział, 
że. są na właściwej drodze, do „Rajskie
go kącika".

Gdy minęli ostatnie domy przedmie
ścia i wjechali na drogę, prowadzącą 
wśród bagnisk, zarośli i moczarów, sza
leniec kazał cliło  pakowi stanąć.

_  _ rzeki jadowicie. — Dalej
sam pojadę, a ty tu zostajńiesz. Zęby 
ci jednak nie przyszła chętka narobić 
gwałtu albo telefonować do policji, po
częstuję cię... ot, tom...

Zanim chłopak zdołał się uchylić, na 
głowę spad'to mu ciężkie uderzenie pi
stoletu. Cios był silny, ale nie tyle, 
by zabić chłopaka.

Potem wyciągnął chłopca z samocho
du, zarzucił go sobie na ramię i zaniósł 
kilkanaście kroków w przydrożne zxv 
rośla.

— Tak, poi rżysz sobie tutaj jakiś czas, 
a zanim cię znajdą, to ja już załatwię 
wszystko. — Rzucił nieprzytomnego na 
ziemię i nie oglądając się wrócił do sa
mochodu.

Po chwili maszyna, wioząca oszalałe
go zabójcę, mknęła z chyżośeią sześć
dziesięciu mil na godzinę w kierunku  
posiadłości Hardena. .

*
W domu Gerbera panował tymczasem  

zupełny spokój. Domownicy wielkiego 
butlegiera i opłacani przez niego rewol- 
werowicze wiedzieli, że szel ich lubi 
wysypiać się do późnej pory i nikomu  
nawet na myśl przyjść nie mogło, by 
władca ich, naczelnik potężnej szajki, 
przed którego imieniem trzęśli się naj 
wytrawniejsi złoczyńcy, leżał w swej 
własnej sypialni z roztrzaskaną czaszką.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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21
MARZEC

K ronika

P oniedziałek
Katarzyny kr, szw.( Pawła 

Słowiański: Godzisława.

Słońca wsch. 5.36 zach. 17,51.

Księżyca węch, 0.5 zach. 8,23.

historyczna,
1443. W ładysław III W arneńczyk wydaje przy

wileje dla kościoła ruskiego.
1656. Odparcie Szwedów z pod Jasnej Góry.
1895. Pierwszy seans filmowy na świecie w  

Paryżu.
1915. M oskale zdobywają Przemyśl.

22
MARZEC

W torek
Feliksa m.( W iktora Pelagii.

Słowiański: Zbysława.

Słońca wsch. 5,34 zach, 17.05.

Księżyca wsch. 0,56 zach. 9,12.

2  JP O R T f  A F V  |
BIELSK.

—  Zebranie QZN. w Bielsku. W Bielsku, dn • | 

6 bm w lokalu p. Aszyka odbyło się zebranie , 
Zespołu Obozu Zjednoczenia Narodowego, na | 

które to przybyli z ramienia Zarządu Oddziału  

Gminnego Kowalewo prezes p. M ichalski, se- [ 
ikretarz p. Niewiada i członek p. Dąbrowski: ; , 

Zebranie zagaił p. Nelkowski, witając Za. i 

rząd Oddziału Gminnego i przybyłych człon-i 
kgw. Protokół z ostatniego zebrania odczytał, 

p Rosłowski, który to protokół został przyjęty . 
bez zmian. Referat na temat „Do czego dąży j 

OZN “ wygłosił sekretarz Oddziału Gminnego  
p. Niewiada. W dyskusji zabierali głos prawie 
wszyscy obecni członkowie, wypowiadając swo- j 

je zadowolenie, że OZN. przede 
zwalcza komunizm i wyrazili nadzieję, że wy

padki jak w kościołach w Luboniu . w  , przy swoim interesie, poza tym

-- r Pru8*®^' P . | ' W wolnych głosach zabrał

ika Zarządu Gminnego Kowalewo, tak ze •

Po wyczerpaniu porządku  

zakończono.

REZOLUCJA.
Członkowie Katolickiego Stowarzysze

nia M ężów w Golubiu, zebrani w niedzielę 
13 marca 1938 roku potępiają jak najenergi
czniej ohydne morderstwo dokonane przez 
mordercę - komunistę Nowaka w kościele  
na czcigodnej osobie śp. księdzu probosz

cza Streicha w Luboniu, 
M orderstwo to rani nasze katolickie serca 

podważa autorytet państwa. Nawet wyrok  
śmierci wykonany na zbrodniarzu nie wyna 
grodzi społeczeństwu katolickiemu krzywdę 
przez zbrodnię doznaną.

Prezes w swym przemówieniu zaznaczył 
szeregi Stowarzyszenia słabo są zasilane

przez stan średni poza trzema kupcami, którzy  
! od chwili założenia są gorliwymi członkami Ka- 

tk m  ' t°^ckiego Stowarzyszenia M ężów ’, wyczuwa się 
Y j brak pozostałej reszty, która zamiast należeć 

1 do Stowarzyszenia, waruje piątek czy świątek 
brak jest :nte_

KRONIKA SPORTOWA.

M ECZ PIŁKARSKI
pomiędzy KS. Pomorzanka W ąbrzeźno a K.S. 

W isła Grudziądz o mistrzostwo pomorskiej 

C klasy, który odbył się w dniu wczorajszym

historyczna.Kronika
1539. Zmart biskup M arcin Kromer, historyk, 
1613. Przymierze Zygmunta III z ces. M aciejem. 
1824, Urodził się Zygmunt M iłkowski.
1918. Litwa ogłasza się niepodległym państwem
1919. Japonia uznaje państwo polskie.

wĄBnzEiiiio
• Obchód pamiętnego dnia im ienin  

zeta Piłsudskiego. W godny sposób obcho

dziło społeczeństwo nasze w sobotę dzień  

im ienin W ielkiego M arszalka. Uroczystość  

rozpoczęła się M szą św., j>o której ks. prof. 

Brejski odprawił litanię do św. Józefa i mo
dły za duszę odnowiciela Polski, zakończone 

uroczystym śpiewem „Boże coś Polskę’ .

W uroczystości kościelnej udział brały  

władze, organizacje, szkoły j liczne rzesze 

wiernych. Po M szy św. odbyły się w szkołach  

■i poszczególnych organizacjach uroczyste  

akademie, poświęcone pamięci W ielkiego  

Zina  tłe  go.
M iasto było udekorowane chorągwiami o  

barwach narodowych i przypominało świą- 

lecznvin wyglądem, czasy, gdy wskrzesiciel

jó-

wśród

nas.

M cez aczkolwiek oilbxl się przy pięknej po

godzie wiosennej nie zgromadził większej 

dlości miłośników aportu ze względu na porę 

obiadową. Pomorzańka mimo silnej przewagi 
w pierwszej połowiie gry nie wykorzystała  

wielu korzystnych dla niej momentów. Po  

przerwie gra staje się żywszą i więcej emo

cjonującą. W 17 minucie W isła zdobywa  

pierw  sza bramkę, a w kilka minut później 

drugą, lecz Pomorzańka nie rezygnuje z

wie wuęcei się nie powtórzą.
Przyjęto nowego członka p, 

cowni--  ------ .
zespół na gromadę Bielsk liczy obecnie 
członków. Dalej skarbnik p. Guttmann zebra! 

składki na pierwszy kwartał 1938 roku. W  
wolnych głosach i wnioskach członkowie zapy  
tywali się w sprawach dotyczących parcelacji 

na Pomorzu, a wyjaśnień udzielali członkowie 
Zarządu Oddziału Gminnego. Po wyczerpaniu  
porządku obrad prezes p. Nelkowski zarnkuąl auuuuus^.,, 

zebranie, zaehecaiąc wszystkich do zjo ne| 'i ; swego okręgu z wyjątkiem auto- 
ofiarnei pracy ku podwyższeniu potęg, nasze, S .
Rzeczypospolitej

głos p. Barto-

obrad zebranie

W IADOM OŚCI OGÓLNE.
— Skrzynki pocztowe w autobusach. 

। Dyrekcja Okręgu Poczt i Telegrafów w  
Bydgoszczy przystąpiła do umieszczania 

.skrzynek na autobusach, kursujących na

i sprawnie, tak iż w 25 minucie W iecki zdo

bywa pierwszą bramkę. Po pięknym przebo 

ju M ichałek strzela drugą bramkę. W ynik  

2:2 pozostaje bez zmiany do końca meczu.

związkowy p. Robaczewski od- 
ody publiczność wynagrodziła  

gromkimi oklaskami i okrzy- 

Pomorzanka.

27 bm. odbędzie 

szv w ivm sezonie

Pomorzankę 

kie  ino braw< 
W dniu

o mistrzostwo klasy (.

na naszym  

męcz pomię- 

Pomorzanka

• .Nabożeństwo ekspiacyjne. W czoraj w  

niedzielę odprawiono podczas sumy nabożi li

stwo- ekspiacyjne po zbrodni w Luboniu.

W płomiennym kazaniu ks. Orzechowski 

wskazał na destrukcyjną robotę komunizmu, 

równie n.icbezpiecznego dla Kościoła św  ięte- 

go jak i Państwa polskiego.
sumie wierni błagalnym śpiewem  

coś Polskę” prosili Najwyższego o  
 , grożącej od

W nabożeństwie udział brały

Po  

„Boże 
opiekę przed zagładą świata, 

komunizmu.
wszystkie stowarzyszenia, organizacje i brac- 

iwą kościelne ze sztandarami oraz, liczni 

wierni.

liczni

— Zebranie Kółka Rolniczego w Bielsku. 

W dniu 6 marca 1938 roku w sali p. Aszyka w 
Bielsku odbyło się zebranie Kółka Rolniczego  

w Bielsku, które zagaił prezes p.M ichalski, po 
chwaleniem Pana Boga, poczym sekretarz od

czytał protokół z poprzedniego zebrania. Obe

cnych na zebraniu było 24 członków.
Następnie prezes odczytał okólniki i komu

nikaty a sekretarz ,zdał sprawozdanie ze zja
zdu powiatowego Zarządów Kółek Rolniczych  

z dnia 24 lutego 1938 roku.
Kółko Rolnicze stawiło wniosek do Pań

stwowego Banku Rolnego w Grudziądzu o 
przyznanie sztucznych nawozów po cenach ul

gowych i na kredyt, motywując tym, ze z po
wodu klęsk żywiołowych w roku ubiegłym rol

nictwo nie ma dostatecznej ilości nawozów na
turalnych, ani gotówki na zakup sztucznych 

nawozów.
Dalej uchwalono:
1) Stawić wniosek do W ydziału  

w:ego celem uzyskania subwencji na 
pryskiwaczy celem tępienia owadów  

wach owocowych,
2) Stawić wniosek do Pomorskiej ! 

nczej, aby zechciała w Bielsku lub w  
wie urządzić kurs badania mleka w celu stwier

dzenia ilości procentu tłuszczu,
3) Stawić wniosek do Pomorskiej Izby Rol

niczej. aby zechciała wpłynąć na to, by przy  
odstawie bekonów przede wszystkim byli u- 
względniani małorolni, a po nich dopiero wiel- 

korolni.
Na tym zebranie zakończono.

Powiato- 

zakup o- 
na drze-

busów kursujących w Bydgoszczy i Gdy
ni. Skrzynki pocztowe znajdujące się w  
autobusach, opróżniane są regularnie w  
ośrodkach pocztowych. Korzystanie z tej 
dogodności przyspieszy podmiejską i 
międzymiastową komunikację pocztową.

M ECZ BOKSERSKI POLSKA FINLANDIA  
10 : 6

W niedzielę wieczorem odbył się w Hel- 
tiędzy  państwowy mecz. 
Finlandia, zakończony  

ycięstwem Polski w stosunku 10:6. Zawody
bokserski Polska

wywołały olbrzymie zainteresowanie i 
niadz.ił> w hali około 7660 widzów.

UCH TOWARZYST'

Izby RoL  
Kowale-

REPREZENTACJA POLSKI REM ISUJE  
KOM BINOW ANYM ZESPOŁEM W ĘGIER 

SKIM 2 : 2.
Na stadionie wojska polskiego w W ar- 

awiv rozegrany został w niedzielę między
narodowy mecz piłkarski pomiędzy repre
zentacją Polski i kombinowanym zespołem  
węgierskich drużyn Ujpest i Ilungarii. M ecz 
miał charakter generalnej próby przed wy
jazdem naszej reprezentacji na mecz rewan 
żowy o mistrzostwo świata z Jugosławia.

W ystęp naszej reprezentacji mógł zado
wolić tylko po przerwie, przed przerwą bo
wiem górowali znacznie W ęgrzy, którzy pro
wadzili nawet 2:0. Po przerwie Polacy grają 
znacznie lepiej i pierwszą bramkę strzela 
W ostal. Druga bramka padła z karnego egze
kwowanego przez W odarza.

Z

— Zwyczajne W alne Zebranie Ligi M or
skiej i Kolonialnej odbędzie się dnia 28 marca 
1938 roku o godzinie 17,00 w sali Domu Społe- 
czrego. z następującym porządkiem obrad:

Zagajenie,
W ybór przewodniczącego zebrania, sekreta

rza i ławników. 
Odczytanie protokółu ostatniego W alnego  

zebrania,
Sprawozdanie ustępującego zarządu i refe

renta młodzieżowego,
Sprawozdanie przewodniczącego FOM ., 
Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej i wniosek  
co do udzielenia absolutorium zarządowi. 
W ybór nowego zarządu i komisji rewizyjnej, 
delegatów na zjazd okręgowy oraz zastęp

ców wymienionych członków.
Uchwalenie ogólnego pręgramu prac dla no
wego zarządu według projektu dotychcza

sowego zarządu, 
Uchwalenie preliminarza budżetowego na 

bieżący rok administracyjny,
Rozważanie wniosków zarządu oraz wnio- 

pisemnie

1)
2)

3)

4)

5)

6)

7)

8)

9)

W )

11)

K row yi .
W y  tucz  one pełnom ięsiste . . . . - .i 
T uczone m ięiinte  
N ie  tucz  one dobrze odżyw iane . . .
M iernie odżyw ię'* .  .«

W olyi

P ełnom ięaietc w y  tuczone nicoprzęga-

56  —  62  
48-62  
liS— 44  
20— 80

kwiecień

nr 5 sta.

58—
48—  
42— 46
38-46

tucsooc m fodue do lat 3  
tuczone atarasa ....  
odiyw ioaa . . . . <. < .

sków członków, zgłoszonych 

przed rozpoczęciem zebrania, 
Omówienie Dni Kolonialnych — 7 

9 kwiecień 1938 roku. 
Zaznacza się w myśl paragrafu 18

i tutu, że Zebranie odbędzie się prawomocnie w  
P^l godziny po wyznaczonym czasie bez wzgl, 

na ilość obecnych członków.

— Sprawozdanie 2-miesięczne KSM M , od-1 > i

dział Golub. Dnia 30 stycznia 1938 roku w o- fłżł Of o---------—
becności 50 drh. odbyło się W alne Zebranie, ‘ 
celem wybrania nowego kierownictwa. Po in_ i

szko'
 b  skut

kach zabawą w lokalu szkoły w Łodzi 
wszelkie zabawy tego rodzaju w budyn
kach szkolnych będą zabronione. Lokal 
szkolny tnoże być oddany jedynie na ----- , „
zabawę dla młodzieży szkolnej W Zględ- teresujących sprawozdaniach czjonków kiero- 1 „
nie dla rodziców uczniów. , metwa, ustępujący Zarząd otrzyma, jednomyśl- , , on

i nie absolutorium.

■ PARNEL W W ĄBRZEŹNIE. Słynny W skład nowego Zarządu weszli przeważnie 
w całym świecie „BALET PARNELA", który’ci sami, a mianowicie: prezes M rozowski, se- 

niedawno wrócił z laurami, zdobytymi w , krętacz Strzelecki, skarbnik K uźm iński, bibho- 
wsżystkich niemal stolicach Europy, wystąpi ' lekarz Uździński i in. (mniej ważne funkcje), 

w najbliższych dniach jeden jedyny raz na) Dnia 27 lutego 1938 roku  

scenie hotelu „Dwór W ąbrzeski". Bliższe • • « » • —

szczegóły podamy ■u nast. numerze gazety.

— Zakaz urządzania zabaw w 
łach. — W  związku z tragiczną w

w obecności 32

• RYCERZE PUSTYNI, wspaniały  
film z życia Legii Cudzoziemskiej o sce
nach mrożących krew w żyłach.

drh, odbyło się ogólne zebranie. Zebranie u_ 

rozmaicono
o powstaniu portu i floty wygłosił drh. M azur

kiewicz, Drh. sikarbnik podał nam radosną no

winę, iż w konkursie PKO. nasz oddział uzyskał 

4_te miejsce, otrzymując tym samym 25 zł na.
na

śpiewem i deklamacjami. Referat

PONIEDZIAŁEK, dnia 21 marca.
6.15 Audycja poranna. 11.15 Audycja dla

* ■' ~ * . . . : z mi

krofonem u koronczarek śląskich. 12.03 Au

dycja południowa. 15,45 /, pieśnią po kraju. 

16.15 Z gitarą po podwórku — Audycja z Ka

towic. 17.00 Przyrost ludności —  odczyt. 17.15 

Kwartet op. 30 es-rnoll. 18.10 Piosenki w wyk. 

francuskiej pieśniarki. 18.35 Audycja dla wsi. 

19,00 Audycja żołnierska. 19.30 Dyskutujmy: 

Czy sztuka jest luksusem. 20.00 W itamy wios

nę _ koncert. 22.00 Koncert symfoniczny.

M ię  elate  
M ię  siatę  
M ienie

C ielętai

N ajprzedniejsza cielęta w ytuczoae
T ucaoae cielęta

B nchajsi

W ytuczoae pełnom ię»nat« 
T uczone m ięerste 
N ietucroae, dobrze odżyw iane etariza
M ienie odżyw iaae ......................  . .<

76— 84
64— 72

56—60
48— 54
42— 46
36— 46

G iełda zbożow a
P łacono złotych za 100 kg.

Do głębi wstrząsające przeżycia czło- grody. Łącznie przeciętny udział 41 drh.
stan 61.

Poza tym odbywają się co tydzień zbiórki 

ogólne, na których uczymy się śpiewu, marszu  

itp.

wieka walczącego o prawdę.
Kino „SŁOŃCE" wyświetla tylko  

dziś w poniedziałek, dnia 21 bm.
W e wtorek 22 bm. premiera dwukrot

nie nagrodzonego filmu, 1) przez rząd 
francuski jako najlepszy film wyprodu
kowany na terenie Francji, 2) na M ię
dzynarodowej W ystawie sztuki Filmo
wej w W enecji za najlepszą reżyserię, 
pt. „WOJŃĘ ZWYCIĘŻYŁY KOBIE
TY"'.

W  roli głównej —  Jean Murat i Fran- 
coise Rosay.

Następny program potężne arcydzie- 
„WIELKA GRZESZNICA", W roli głó-Jdzony słowem wstępne® przez p, prezesa. Po  
wnej Pola Negri. odczycie uchwalono następującą rezolucję:

—  2 plenarnego zebrania K atolick iego Sto 

w arzyszenia M ężów w G olubiu . Po pochwale

niu Pana Boga i odśpiewaniu pieśni „W isi na 

krzyżu", zagaił prezes p. N ow icki zebranie. 

Po odczytaniu protokółu z ostatniego zebrania 

przez sekretarza p, N itkow skiego, nastąpił 

kwajdrans ewan^ieliczny. Żywo zainteresował 

członków w związku z morderstwem w Lubo- 

: niu odczy-t, „Cóźeś to uczynił Kainie", poprze-

W TOREK, dnia 22 marca.
6.15 Audycja poranna. 11.15 kndycja dla  

szkół. 11,40 M uzyka (płyty). 12.03 Audycja po

łudniowa. 15.45 Dziwna podiróż pana śle Izia 

(pogadanka dla dzieci). 16.10 Koncert orkie

stry wojskowej. 17,15 Recital śpiewaczy. 
17,50 Kamienie budowlane — pogadanka. —  

18,35 Audycja dla wsi. 19.00 Nieśmiertelne  

książki. 19.30 Utwory fortepianowe. 20,00 Pol

ska Kapela Ludowa. 21,00 Koncert symfonicz

ny. 22.00 M uzyka rozrywkowa.

P O Z N A Ń SK IE  T A R G O W ISK O M IE J  
SK IE .

P oznań, dnia 19. 3 1938 r

P łacoao «a 100 kf. żyw ej w agi

Ziemiopłody Bydgoszcz 
19. 3.

P oznań
19 8.

Ż yto 20.75— 21.00 20,25— 20.50
P aieadta 20.25— 26,75 26.25— 26.75
Jęczm ień brow 18.50-19,00 18,50— 18,75
Jęczm ień jedaolity 17,50-17.75 20.40-20,65
O w ite 19.25-19.75 20,00— 20,75
R zepak zim ow y 52,00— 54,00 54,00— 55,00
R zepaik 55,00-57,00 —

M ak aieb ieaki 103,-108, 78,00— 88.00
G orezyea 32.00  -  36.00 34,00-86,00
Siem ie la iaae 48,00— 51.00 51.00— 52.00
P elutzka 23.00-24,(0 00,00—  00,00
W yka 21,00— 22,00 23,00— 25.00

G roch po  lay 23.00-  25.00 23.00— 25,00

G roch V iktoria 22.00— 25,00 22,00-24,50

G roch F olfera 23,50- 25.00 23,00— 25,00

L ubią aiebiezk i 13,00— 13,50 13,50-13,75

Ł ubia żółty 13,50-14,00 14,25-14,75

K oaieiyaa aiw dz 230,-245. 220. 240.

K caiezyaa eierw . 125,-135, 90,00— 100.00

K >aiccyaa biała ' 210,-230. 200,-230.

Św inlai
M ięaiste tw laia ponad SO kg. iyw aj  

M aciory » póine kaM raty  
82— 84
70-  76 Pamiataj o armii!
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E c h a g ło ś n e j s p ra w y o k rz y k  

„ n ie k u p u j u Ź y d a “
C złonkini Stronnictw a N arodow ego < gow ego w K rakow ie, który po przepro-

S trz e lc y p o w . w ą b rz e s k ie g o
c z c z ą  p a m ię ć  P ie rw s z e g o  M a rs z a łk a
W  dniu w czorajszym  stanęła w W ą- cę p, w . M om ent ten jak rów nież w spół- ; p, I. Szw abow ska skazana została w yro- ! w adzonej rozpraw ie w ydał w yrok unie- 

brzeźnie kom pania strzelecka złożona ny obiad żołnierski oraz ćw iczenia w po-j kiem starościńskim  za okrzyk ,,nie kupuj iw inniający, nie dopatrując się z zarzuca 
z najbliższych pododdziałów w iejskich, lu zaszczycił sw ą obecnością p. Staro-;!__ j__ _________ 77_ 7
Strzelcy karnym staw iennictw em w yra sta Pow iatowy, K om endant O bwodu P ■ m ikrofonu Polskiego R adia zainstalow a-1 licznościach w jakich one padły —  żad- 
zili sw e uczucia Zm arłem u M arszałkow i ■ W . p. m jr. R achw ał i prezes Pow iatow y  । nego na w ieży M ariackiej podczas nagry  ; nego przestępstw a.
w dniu bliskim Jego pam ięci oraz okaza- ! ZS. O b. W aligóra.
li sw ą bardzo na czasie gotowość bojo- w  czasie obiadu piękne
w ą. Po M szy św . w Św ietlicy D om u Spo- przem ówienie do strzelców w ygłosił p.
łecznego O b. Piór w treściw ych słow ach pł^ K aczm arek, .. 
przedstaw ił postać Pierw szego M arszał- Pułku uznanie dla pracy strzeleckiej i 
ka i Jego  w ielką spuściznę — A rm ię i w zywając do jej w zm ocnienia zarów no  
Zw iązek Strzelecki, oraz naw iązując do ze strony kadry jak i 
doby obecnej podkreślił konieczność go
tow ości i czujności. Przem awiał rów nież

B rzeźnie kom pania strzelecka
u Żyda" i „niech żyje W ielka Polska" do  1 nych oskarżonej okrzykach jak i w oko-

।  w ania południowego hejnału m ariackie- ! D odać należy, że okrzyk p. Szw abow - 
W  czasie obiadu piękne żołnierskie go. skiej był słyszany w całej Polsce.

Skazana odw ołała się do Sądu O krę- i
w yrażając w im ieniu

instruktorskiej i S z e re g  s a m o b ó js tw  w  A u s tr ii
W IEDEŃ . N adchodzą w iadom ości o bitny finansista, przyjaciel i doradca  

licznych sam obójstw ach całych rodzin, zm arłego kanclerza ks. Seipla K unw ald.

strzelców .
• , . Po południu odbyły się ćw iczenia po-i

O b. prezes p  ow n  at  ow y W aligóra akcentu  : jow e j strzelania, w czasie których chło- -----, --------- ,--------- - . , - „
jąc rolę Zw . Strzeleckiego i apelując do  jpCy W ykaza li sw ą pełną w artość przy- ! O bok b. w icekanclerza Feya, popeł-| dalej dyrektor K reditanstaltu K usso,
w zm ożonej pracy w jego szeregach. i szłych żołnierzy. Po w spólnej kolacji sam obójstw o prezes przem ysłow ców  • b. sekretarz pryw atny króla K arola i

O bu M arszałków R zeczypospoli- | w polu w róciła kom pania już o zm roku . tyrolskich R eitlinger. M ając r b '" ' km r-. r»rac

tej uczczono grom kim okrzykiem i od-(do m iasta, a o dobrym nastroju i 
śpiewaniem H ym nu N arodow ego. św iadczył dziarski śpiew .

W południe przed frontem kom panii '■ Zbiórkę zakończyła w spólna m odlit- * 
po odebraniu raportu w ręczył zastępca w a. po której strzelcy rozeszli się do; 

 d-cy toruńskiego pułku piechoty p. płk. sw ych w si pod dow ództw em kom endan- >

-/  - /-■ sparaliżo- kierow nik legim istycznego biura pras, 
duchu w aną rQ kę skłonił sw oją córkę aby go za W ergm ann, prof, uniw ersytetu w Ins- 

strzeliła a następnie sam a sobie odebrała brucku B ayer, który zastrzelił się w raz 
.... lżycie. z córką.

R ów nież popełnił sam obójstw o w y- ; — oO o—

K aczm arek odznaki instruktorskie za pra łów .

Z  o s ta tn ie j c h w ili
P rz e d n o w y m  z a ta rg ie m  

ja p o ń s k o -s o w ie c k im

N o w y c h w y t 

n ie m ie c k ie j s w a s ty k i
D nia 17 m aja br. odbędzie się pow - ' dzcnym i zm ianam i, ośw iadczając, że 

szechny spis ludności w N iem czech. U - N iem cy w Polsce niezm iernie by się cie- 
stawa o spisie i rozporządzenie w yko- szyli, gdyby tak ich w ładze polskie przy  
naw cze daje w yraz m . in . now ym teo- następnym spisie ludności zechciały za- 
riom rasow ym  i narodow ościow ym , ogło 
szonym przez narodowy socjalizm .

M . in , w prow adzono do arkuszy spiso odpow iadając na to , pisze: 
w ych now e pytania o narodow ość (dotąd  ...
,,język ojczysty"), pochodzenie rasow e chają, by nasze w ładze zastosow ały ,,za- 
i religię (dotąd „w yznanie").  , . ' .

Pytanie o narodow ość w yw ołało ży- m y odnośne ustępy ust. i rozporządzenia , kosznajderską i bam berską"  I
w y sprzeciw  prasy polskiej w  N iem czech w ykonaw czego o spisie dosłownie na ! , . . i
na co gołosłow nie zresztą replikow ał język polski: j ,,Przy podaw aniu narodow ości n ^e j ONMLKJIHGFEDCBAJ eś li d b & S Z  O w o jsk o
chór niem ieckich agencji pras, i pism „G wary kosznajderskiej (w obrębie w olno podaw ać przynależności regional- 1 Z ł  Ó Z D A R
niem ieckich z R zeszy. Prasa niem iecka z całego  w ojew ództw a Pom orskiego), gw a-.nej (np. kujaw skiej, kosznajderskiej,) orn  ai/f d t a t v  
Polski obłudnie zachw ycała się w prowa- ry bam berskiej (w  obrębie całego w oje- krakow skiej, podlaskiej. ) H fl i O Iu o R I  R R Z lZ

LO ND Y N. W edług doniesień róż- w encji zbrojnej w Sow ietach. W  ko- 
' nych dzienników porannych z Tokio, łach tych w skazują przede w szystkim  na  
ostre ośw iadczenie m inistra H iroty w osłabienie w artości bojow ej i m oralnej 
parlam encie japońskim , zapow iadające arm ii czerw onej, w ywołane ostatnim i 
m ożliw ość represji w zw iązku z utrud- ' krw aw ym i czystkam i.
nieniam i, robionym i przez rząd sow iecki! R ozprężenie, ogarniające w szystkie 
przem ysłow com , kupcom i rybakom ja- ; dziedziny życia sow ieckiego, ujawnia się 
pońskim  na północnym Sachalinie, inspi- 1 ze szczególną w yrazistością w ostatnim  
row ane jest przez japońskie koła w oj- ’ procesie m oskiew skim , który jak tw ief- 
skow e, które otw arcie dążą do rozpraw y ; dzą w Tokio, skuteczniej od w szystkich  
orężnej z Sow ietam i, uw ażając obecny  J w yw iadów ujawnił słabe punkty Sow ie- 
m om ent za najdogodniejszy dla inter- 1 tów . W  tych w arunkach, zdaniem  uw aż

nych obserwatorów z zagranicy, m ożli- 
■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■ w ość w ojny japońsko-sow ieckiej i to na  

, . t , .. . . . 1 najsłabiej bronionym odcinku sachałiń-
chodnie- w zorv soisow e przetłum aczy-1  Y  Poznansk,e8°> nie w ,oln<> okre |skim  w chodzi w  fazę realnej groźby,
chodnie w zory spisowe, przetłum aczy , s|ac ja^o niem cZy2ny ( lecz jako gw arę)

pytać o narodowość.
Jeden z tygodników w arszaw skich.

„Panom z K atow icerki, którzy w żdy-

f fa /fo f f fo ffo J

Tu stacja nadaw cza 

G ŁO SU PO M O R ZA

O o  w s z y s tk ic h  a b o n e n tó w  p o c z to w y c h !
L is to n o s z p rz y c h o d z i w  ty m  

c z a s ie , a ż e b y p o b ra ć  o p ła 

tę n a n a s tę p n y m ie s ią c . Z  

o p ła tą z w le k a ć n ie trz e b a , 

g d y ż n a s tą p ić m o ż e p rz e r 

w a w re g u la rn y m d o s ta r 

 c z a n iu g a z e ty . 
 

CEI
; R zą d ca
■energiczny kaw aler, z u- 
; kończoną (w N iem czech) 
szkołą rolniczą poszukuje  
posady. O ferty proszę kie
row ać do „G łosu 1*

U w a g a !
K ładę na m oim terenie ło 
w ieckim  K urkocin-D ębowa- 
tąka-Tokary przez cały rok  

tru c izn ę
(jaja fosforow e) na w rony  
i drapieżniki.
F isch er — K u rk o ein

W ó zek  d z iec ięcy
m odny używ any kupię

u l. B r . P iera ck ieg o  1 9

A B O N A M E N T  M IE S IĘ C Z N Y  W Y N O S I:

W ekspedycji lub agenturach 1,—  zł 
z odnoszeniem  przez pocztę lub posłańca . . . 1,20 zł 
„G łos Pont** w ychodzi w poniedziałki, środy i piątki. 
W w ypadkach nieprzew idzianych, przy w strzym aniu  
przedsiębiorstw a, złożenia pracy, przerw ania kom uni
kacji. abonent nie m a praw a żądać pozaterm inow ych 

dostarczeń gazety lun zw rotu ceny abonam entu.

W y b o ro w e d rz e w k a  |
C  zakw alifikow ane przez /

5 P o m o rsk a izb ę R o ln iczą C

J p o 1 e c a  X

?  po cenach przystępnych J

5 J erzy S a m u lczy k  <
C W ą b rzeźn o  —  P o ln a 1 5 w y b . 3
w Telefon 46  Telefon 46 3

D w ó r  W ą b rzesk i  
M . K o strzew a  

w ydaje sm aczne i dobre o- 
biady dla  abonentów  zniżki

U czeń  
gastronom iczny, syn uczci
w ych rodziców m oże się  
zgłosić.

D w ó r W ą b rzesk i

S p rzed a m
lub zam ienię na bydło sło 
m ę, siano, trzcinę, m aneż  
i m łockarnię. D ziu b ek  
Z ie ln o o w k . R a d zy n a

S łu żą ca
uczciw a z gotow aniem po 
trzebna

G rzeg o rczy k o w a
M . J . P iłsu d sk ieg o 2 6

2 p o k o je
z kuchnią zaraz do w y 
najęcia T o b o lsk i

P iłsu d sk ieg o  2 6

T ru c izn ę
sieję na m oim polu od 25
m arca do 1 listopada 1938 r. 
J a n  K o rd ek , K ow alew o

O P R A W Ę

K S IĄ Ż E K
o ra  a  w a is ik i*  p ra ca  
w  s a k ra * ia tra U g a - 
to rs tw a  w e h o d tą e a

w y k o n u je
• ta ra a n la , g a a ta w -

n l* a s y b k a 1 ta a ło

In tro lig ito rn łu
Z u k ls s lć w (n a fic z a y ę fc

B o le s ła w * S z c z u k i

W Ą B R Z E Ź N O  - P O M .

T y lk o w p o n ied z ia łek 2 1 o g o d z . 5 i 8 .3 0

R y c e rz e  P u s ty n i
W  w to rek , ty lk o w ieczo rem  o g o d z in ie 8 .3 0

W c jn e Z w y c ię ż y ły K o b ie ty
W  śro d ę 2 3 sp ec ja ln y f ilm  d la m ło d z ieży

o  g o d x . 2 .3 o  i s  M ś c iw y  J e ź d z ie c
Zapow iadam y P o ię N eg r i w w spaniałym now ym  
film ie p. t. W ie lk a G rz e s z n ic a

■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ B a a iH a o a a a a a a M a n a a B a H a a a a H a a a a a B n n a H a a E e n a a B a B a a a B a a a a a a a a a a K a a B H a

D ruk: Zakłady G raficzne B . Szczuki, W ąbrzeźno.Pom . 
R edaktor odpow .: A leksander Ledw ochow ski, W ąbrze

źno — ul. B r. Pierackiego lla
R edakcja i adm inistracja: W ąbrzeźno, M ickiew icza 1.

R edaktor przyjm uje od 10— 12. — N ie zam ów ionych  
rękopisów redakcja nie honoruje i nie zw raca.

Teł, 80. • PK O . N r 204^252. • Przekaz rozrachunk 1

C E N Y O G Ł O S Z E Ń :  j

W iersz m ilim etrow y (na stronie 7-łam ow ej) . . 10 gr I 
na stronie 4-łam ow ej (w tekście) 30 gr ■
na stronie pierw szej 50 gr
Przy pow tarzaniu ogłoszeń — odpow iedni rabat.
D la spraw spornych jest w łaściw y sąd w W ąbrzeźnie. 
Za term inow y druk adm inistracja nie odpow iada.
Za zastrzeżenie m iejsca pobiera się 20 proc, nadw yżki.


